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wiekami  u p o w aż n io n y  żądały.  Było to zaiste 
dla nas rzeczą najpoźądańszą  o tworzyć n a t y ch ­
miast  dla was uczuc a serca naszego,  i w j ed n o ­
ści ducha tym się do  W a s  odezwać g łosem,  
k tórym w Osobie  Błogosławionego  P i o t ra  w i n ­
n iśmy utwierdzać Braci.  # )  A l e  sami wiecie 
dosta tecznie,  ile klęsk i n i e szc zę śćb u rzą w p ie r -  
wsze m o m e n ta  Biskupstwa n a s ze g o ,  zn ag ła  
wtrąceni  zostal iśmy do  tak wielkiej przepaści ,  
w  której pogrążonych  opłakiwalibyście teraz,  
jeśl iby Prawica Ws ze ch m oc ne g o  n ie u ra towała  
nas  od najszkaradniejszego spisku bezbożnych .  
W z d r y g a  się umys ł  doznane j  goryczy o d n o ­
wien ia  wyl iczaniem tylu naj smutn ie j szych  wy­
p ad k ó w ,  i raczej Ojcu  wszelkiej pocięchy dzię­
k u j m y ,  który uśmierzywszy wszelkie zabu rze ­
n i e ,  dozwol i ł  wytchnąć z bojaźni .  Miei iśmy 
zamia r  udzielić W a m  zaraz naszych zamysłów 
wzg lędem u leczenia ran I z ra e la :  ale n ie zm ie r ­
ny  in te resów o g r o m ,  którym przywracając p u ­
bliczny porządek przywaleni  byl iśmy,  prze­
szkodził  naszemu zdaniu.

Między  tern nowa się p rzyczyna milczenia  
naszego wydarzyła ze swywoli  źle myślących,  
którzy z n o w u  rozwinąć usi łowali  znamię  b u n ­
tu. A  źe się nakoniec  widocznie o k a z a ł o , iż 
takowe ludzi  tych wyuzdane  szaleństwo i w n i e m

• )  Lup. 22. 32.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  4. G ru dn ia .

N .  P an  raczył Radzcę przy Sądzie Z ie m ia ń ­
skim, M a n  d e l ,  mia no w ać R ad z cą p rz y  Sądzie 
wyższym krajowym w Wroc ławiu .

W y j e c h a ł :  Kró lewsko-Szwedzk i  Konsu l
G e n e r a l n y ,  Radzca  legacy i ,  L u n d b l a d ,  do 
Greifswald,

w v i/ wr-wiA/w w vw

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k  ie ,

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  2. G ru dn ia .
(Z  Dzieę. Powsz. W arsz.y

Jego Świątobliwości Grzegorza X V I .  z  Boskiej 
Opatrzności Papieża okolnik do wszystkich 
Patryarchów, P rym asów , Arcybiskupów i 
Biskupów.

G R Z E G O R Z  P A P I E Ż  X V I .
Wielebni Bracia  

Zdrowie i Apostolskie Błogosławieństwo,  
Dz i wu je c i e  się p o d o b n o ,  źe od czasu poru-  

czenia n am  starania o powsze chn ym Kościele 
n ierozesłal iśmy dotąd je szcze do W a s  okólni ­
ka ,  czego 1 miłość nasza ku W a m  i zwyczaj



napar wzrostu nab ierały "z d ługie j  bezkarnośc i  i 
naszego  dla nich ojcowskiego pobłażania ,  z m u ­
szeni  nakon iec  zostal iśmy z boleścią serca na ­
szego  ich poskramiać  rózgą  władzy od  Boga 
n a m  d an e j ,  s ) z czego możecie  po z n a ć ,  iż co 
dz i eń  boleśnie jszem się czyni ło nasze po ło­
żen ie .

A l e  teraz gdy stol icę u r zęd ow i  nasze mu wła­
ściwą,  co się dla tychże  p rzyczyn dotąd zwle­
kało,  ob ęl iśmy w Kościele L a t e r a n e ń  kim, po­
d ług  ustaw i zwyczaju poprzedn ików naszych,  
sp ieszymy n iezwłocznie  do W a s  W i e le b n i  
Brac ia ,  i za świadka naszej  dla W a s  p rzychy l ­
n oś c i ,  ten Okóln ik  posełainy w dz ień  uroczy­
stości Wni ebo wzi ęc ia  Bogarodz icy Na j świę t ­
szej  P a n n y ,  ażeby ta ,  której opieki i pomocy 
w  największych klęskach dozna liśmy,  p iszącym 
n a m  do W a s  tej n i eubl iźając,  naprow adz i ł a  
myś l  nasżę  na t o ,  co t rzodzie Chyześciańskiej  
m o ż e  byćna jzbawienn ie j szem,  Bolejąc i u m y ­
s ł e m  st roskanym do  W a s  się odzywamy Bracia, 
których równie  z n ę ka ny c h  widzimy ze  wzglę­
d u  na r el igią w takiej czasów ok r op noś c i ,  któ­
rej sami doświadczamy.  I s to tn ie  bowiem m o ­
g l ibyśmy powiedzieć,  źe teraz jest godzina  wła­
dzy ci emności  na p rzes ianie pszenicy wyb ra ­
ny ch  pańskich.  *# )  P rawdz iwie  „ rozp łaka ła  
się z i emia i us tąpi ła skalana od swych mieszkań­
có w ,  pogwałcil i  bow iem  ustawy ,  odmier  i i i  
pr awa ,  zniszczyli  p rzym ie rz e  wieczne.“  ***)

M ów im y  do W a s  wielebni  Bracia  o tem,  co 
sami własnemi  oczami  widzicie i nad ezem we­
spół  j ęczymy ze  łzami .  Swobo dn ie  rozsze rza 
się n iegodziwość ,  na u k a  bez cze lna ,  swawola 
wyuzdana .  Poszła w po gar dę  świętość ofiar, a 
wspaniałość czci winnej  Bogu stała się p rzed­
m i o t e m  ża r tów ,  naśmiewiska i bluźnier stw.  
Z b a w ie n n a  nauka •wszędzie się w yp len ia ,  błę­
dy zaś wszelkiego rodza ju zuchwale  się rozsie­
wają. Najświętsze p rawa ,  us t awy ,  i zwyczaje 
n iesą osz cz ędz an e  od tych b luźnierczych j ęzy­
ków.  Naj sroższe cierpi  p rześladowanie  ta n a ­
sz a  B łogos ławionego  Piotra stolica, którą Chry­
stus uczyni ł  f u n d a m e n t e m  swojego Kościoła;  
związki z n ią  co dz ień  się bardziej  osłabiają i 
zrywają.  P on ie w ie ra  się Boska powaga  K o ­
ścioła S g o , odzierają g o  z  właściwych j ego 
p r a w ,  poddają pod  sąd czyl i  r o z u m o w a n ie  
z i emskie ,  obudza ją  przeciw n ie m u  nienawiść 
lu d ó w  i usiłują go doprowadzić  do na jnikcze­
mniej szej  niewol i .  N ieokazu je  się B i skupom 
na leżna  uległość  i wszystkie ich prawa są p o d e ­
p ta n e .  W  akademiach  i  g imnazyach  ogłaszają

®) 1. Corinth 4. 21.
Luc. 22. 53,

***y 24. 5,

się n o w e  dz iwotwory zaraźl iwych max-ym, kto- 
r emi  n iepoką tn ie  i skrycie,  jak p rzedtem,  szar­
pie się Katol icka w iam ;  ale już jej j awnie i 
otwarcie wypowiada się straszliwa i najniegodzi-  
wsza wojna.  N au k a  bowiem i przykładami  
Nauczyciel i  zepsute  umysły  młodz ieży n ie ­
zm ie r n ą  klęskę zadają religii i do obyczajów 
wprowadza ją  zepsuc ie  najobrzydl iwsze.  Po 
odrzuc en iu  zas wędzidła Heligii  Najświętszej ,  
która j edna u t rzymuje Królestwa i nadaje moc 
i trwałość p a n o w a n i e m ,  widzimy jak się stąd 
szerzą zamieszania w porządku  publ i cznym,  
upadek pa nu ją c y ch ,  i wywró ce n ie  wszelkiej 
p rawej  władzy.  T y l u  i tak wielkich klęsk zaród 
był ukrywany i p i e l ęg no wa ny  naprzód  w spi­
sku  owych sekre tnych  towarzystw,  które w so ­
bie mieściły wszystko to ,  co kiedykolwiek było 
w najobrzydl iwszych sektach here tyck ich świę-  
tokradzkiego,  zb rodn iczego  i bluźnierczego.  

Wi e lebn i  Bracia!  te i i n n e  jeszcze większe a 
prawie n iezl i czone  i W a m  samym dosyć wia­
d o m e  nieszczęścia przykrą i d łu g ą  boleścią d o ­
tknę ły  nas  tembardziej  , że na 'Stolicy Kięcia 
Ap o s to ło w  postawieni  j es t eśmy,  których gorli­
wość o powszechny  D o m  Boży  po w in na  być 
większa nad  innych ,  A le  będąc  ju ż  na tem 
miejscu,  n iedosyc  jest  opłakiwać to wszelkiego 
rodza ju złe- W i n n i ś m y  p od ług  sił naszych 
uźyc ś rodków na w y ko rze n i en i eo neg o ,  wczern  1
0 p o m o c  się do  W  as uda jemy , i o zbawien ie  j 
t rzody Chrystusowej  troskliwości Wasz e j  wzy­
wamy.  W i e l e b n i  Bracia,  których doświadczo­
na c n o t a ,  rel igia,  roz t ropność  szczegó ln ie j sza
1 n ie zmo rd ow ana  pi lność,  dodaje  nam odwagi  
i w tylu zmar twieniach pociechy na jp rzy je ­
mniejszej .  D o  nas wespół  z wami należy pod- 
nieść głos  i dołożyć wszelkiego s ta rania ,  ażeby 
dzik z lasu wypadłszy winnicy  niespustoszył ,  
lub wilk t rzody niewydusi ł .  Do  nas też należy 
prowadzić owce na takie tylko pastwiska,  które 
dla nich są zd rowe i od wszelkiego jadu wolne.  
Najmilsi !  kiedy nas już  gn iec ie  tyle i tak wiel­
kiego złego,  a nadto jeszcze zagrożeni  jesteśmy 
większemi  n ie bez p ie cze ńs t wy , niedaj  Boże że­
byśmy mieli  zan ie dbywać  obowiązki  naszego  
pas ter stwa,  albo przejęci  bojaźn ią  opuszczać 
owce,  lub też n ie d b a ją c o  t r zodę  w b ez cz y nn o ­
ści i lenis twie gnuśnieć.  Brońmy w jedności  
ducha naszej  sprawy wspólnej ,  czyli raczej spra­
wy Boskiej,  przeciw wspó lnym naszym n ieprzy­
jaciołom.  W interes ie  zbawienia  całego ludu 
niech  hędzie u nas  wszystkich j edn a  czujność  i 
-jedno us i łowanie ,

T e g o  zaś naj lepiej  do pe łn ic i e ,  jeżel i  z o b o ­
wiązku  u r z ę d u  Wasz ego  mając wzgląd i na sie­
bie samych,  i na  naukę ,  będz iecie  mieć w usta­
wicznej  pam ięc i ,  źe  od  Kościoła powszechne-
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g o  trzeba  w s z e l k ą  n o w o ś ć  o d d a l a ć  * )  jako też  
i p r z e s tr o gę  Ś.  A g a t o n a ,  ź e  „ n i c  z t yc h r z e c z y ,  
c o  K oś c ió ł  Sty j uż  z d e c y d o w a ł ,  n i e w o l n o  a n i  
u m n i e j s z a ć ,  ani  o d m i e n i a ć ,  ni  t eż  d o  n i c h  do-  
da wa ć;  l e c z  o n e  i w  s ł o w a c h  i w s e n s i e  s l r z e d z  
n i e n a r u s z e n i e  p o w i n n i ś m y . “  T y m  s p o s o ­
b e m  n i e o d m i e n n i e  u t r z y m a  s i ę  m o c  j e d n o ś c i ,  
która na  tej s i ę  B ł o g o s ł a w i o n e g o  Pi ot ra  K a t e ­
d r z e  o p ie ra ,  jako na s w o i m  f u n d a m e n c i e ,  a ż e ­
b y  , skąd n a  w s zy s t k i e  k o ś c i o ł y  w y p ł y w a j ą  pra­
w a  i u s t a w y  „ t a m  tez  był a dla w s z y s t k i c h  o b r o ­
n a ,  b e z p i e c z e ń s t w o ,  port  w o l n y  od b u rz y ,  
Skarb dó b r  n i e z l i c z o n y c h . ”  **:'*) A  takdla  p o ­
h a m o w a n i a  z u c h w a l s t w a  t y c h ,  k t ór z y  a l bo  
p r aw a ś w i ę t e j  s t o l i c y  tej z n i s z c z y ć ,  l u b  też  K o ­
ś c i o ł ó w  z  n i ą  z w i ą z e k  z e r w a ć  u s i ł u j ą ,  w r a ż a j ­
c i e  w u m y s ł y  w s z y s t k i c h  wi arę  i u s z a n o w a n i e  ku  
n i e j ,  w o ł a j ą c  z  S t y m  C y p r y a n e m  „ b ł ę d n i e  ro* 
z u m i e ,  i ż  jest  w  K o ś c i e l e  ten , kto s i ę  od  K a t e ­
dry P iot ra  o d ł ą c z y ł ,  na  której-uf  u n d o w a n y  j es t  
K o ś c i ó ł . ”

N a d  tern s z c z e g ó l n i e j  p o w i n n i ś c i e  p r a c o w a ć  
i c z u w a ć ,  a ż e b y  d e p o z y t  wi ary  p i l n i e  by ł  s t r ze ­
ż o n y  w tak w i e l k i e m  l u d z i  b e z b o ż n y c h  s p i k ni e -  
n i u  s i ę ,  na  w y d a r c i e  g o  i z a t r a c e n i e .  N i e c h  
w s z y s c y  pami ęt aj ą ,  ź e  s ą d z e n i e  o  z d r o w e j  n a u ­
c e  ,  która s i ę  ma l u d o w i  o p o w i a d a ć , o r a z  p o ­
w s z e c h n e g o  K o ś c i o ł a  R z ą d  i z a rz ąd  d o  R z y m ­
s k i e g o  B i s k u p a  n a l e ż ą ,  k t ó r e m u  n a  to o d  sa­
m e g o  Ch ry s tu sa  P a n a  da na  j es t  w ł a d z a ,  c o  O j ­
c o w i e  S o b o r u  F l o r e n c k i e g o  o g ł o s i l i  w y r a ­
ź n i e .  B i s k u p ó w  z aś  w s z y s t k i c h  i n n y c h
j es t  p o w i n n o ś c i ą  n aj wi er ni ej  Kated ry  P iot ra  s i ę  
t r z y m a ć ,  c z y s t o ś c i  nau ki  ś w i ę c i e  d o s t r z e g a ć ,  i 
paść t r z o d ę ,  która k a ż d e m u  z  n i c h  jest  po ru-  
c z o n a .  K a p ł a n i  wi nn i  o k a z y w a ć  u l e g ł o ś ć  s w y m  
B i s k u p o m ,  w e d ł u g  s l o w  S . H i e r o n i m a ,  
s z a n o w a ć  i ch j ako  w ł a s n y c h  r o d z i c ó w ,  o r a z  pa­
m i ę t a ć ,  ź e  z  m o c y  n a j d a w n i e j s z y c h  K a n o n ó w  
n i e w o l n o  i m  n a u c z a ć ,  k a z a ń  d o  l u d u  m i e w a ć ,  
n i  i n n y c h  o b o w i ą z k ó w  K a p ł a ń s k i c h  sprawować:  
b e z  p o z w o l e n i a  B i sk upa  , k t ó r e g o  w i e r z e  l u d  
jest  p o r u c z o n y  , i o d  k t ó / e g o  w d z i e ń  S ą d u  B o ­
s k i e g o  d o p o m n ą  s ię  r a c h u n k u  za d u s z e .

W r e s z c i e  jest r z e c z  p e w n a ,  ź e  c i^wsz ysc y  
kt ór z y  p r z e c i w  t e m u  p o r z ą d k o w i  c o k o l w i e k  
kn uj ą ,  tern s a m e m ,  i l e  z  n i c h  jest ,  z a m i e s z a n i e  
d o  K o ś c i o ł a  B o ż e g o ,  w p r o w a d z a j ą .

N i e g o d z i w ą  b y ł o b y  r z e c z ą ,  i z g o ł a  n i e z g o ­
d n ą  z  u s z a n o w a n i e m ,  j a k i e g o  t rze ba  w p rz y ję ­

*') S. Coolest. PP. Ep. 21. ad Episc. Galliar..
**) S. Agatho PP. Ep. ad Imp.

***') S. Innocent. PP.  Ep. 11. apud Constant..
»***) Cypr. de unitate' Ecćles.

*****) Concd. Florentin.. Sess. 25..
S. Ilieron. Ep.. 2 . 'ad. Nepofc.
Ex. Can. Ap. 30.. '

c i u  p r a w  K o ś c i o ł a ,  u r z ą d z e n i a  j e g o  w z g l ę d e m !  
o b r z ę d ó w  i k a r no ś c i ,  w k t ór y ch  z a w ie ra j ą  s i ę :  
s p r a w o w a n i e  r z e c z y  ś w i ę t y c h ,  p r z e p i s y  na o b y ­
c z a j e ,  d u ch  p r a w . k o ś c i e l n y c h ,  i s p o s o b  ż y c i a  
s l u g  O ł t a r z a ,  n i e r o z s ą d n ą  m a n i ą  r e z o n o w a n i a -  
n a g a n i a ć ,  u t r z y m u j ą c ,  ź e  o n e  są a lbo  n i e z g o ­
d n e  z  p r a w e m  n a t u r y ,  a l bo  n i e d o s k o n a l e  i n i e ­
d o s t a t e c z n e ,  a l b o  też  ź e  n a l e ż ą  d o  w ł a d z y ś w i e -  
c ki ej .

G d y  zaś,  p o d ł u g  w y r a z ó w  T r y d e n t s k i e g o  S o ­
b o r u  O j c ó w  „ K o ś c i o ł  S .  w y u c z o n y  by ł  o d  s a ­
m e g o  C h ry s tu sa  i j e g o  A p o s t o ł ó w ,  i d u c h  S .  
d o t ą d  n a u c z a  g o  w s ze l k i e j  p r a w d y ”  * )  j e s t r z e c z  
p r z e c i w n a  z d r o W e m u  r o z s ą d k o w i ,  ż ąd ać  w  n i m  
j akiejś  r e f o r m y  i o d n o w i e n i a ,  n i b y  p o t r z e b n e j '  
dla w ł a s n e g o  j e g o  o c a l e n i a  i w z r o s t u ,  r ó w n i e  
jak m y ś l i ć ,  ź e  t e n ż e  K o ś c i ó ł  m o ż e  u l e g a ć  o b ł ą ­
k a n i u ;  l u b  jaki m d e f e k t o m  , t a k o w y m  z a m a ­
c h e m  na to g o d z ą  N o w a t o r o w i e ,  a ż e b y  z a ł o ż y ć  
f u n d a m e n t a  ś w i e ż e j  l udzkie j  b u d o w y ,  c ze m.  s i ę  
w ł a ś n i e  br z ydz i  S.  Cy p ra n  m ó w i ą c :  ź e  z  K o ­
ś c i o ł a  S . ,  kt óry  jest d z i e ł e m  B o s k i e m  , c h c ą  
z r o b i ć  d z i e ł o  l u d z k i e .  Ci ,  kt ór zy  ukł adaj ą  
t e g o  r o d z a j u  z a m y s ł y ,  n i e c h  n i e z a p o m i n a j ą ,  
ź e  p o d ł u g  ś w i a d e c t w a  S.  L e o n a ,  j e d n e m u  t yl ­
ko  R z y m s k i e m u  B i s k u p o w i  p o w i e r z o n o  u s t a w y  
K a n o n i c z n e  z w a l n i a ć  i m i a r k o w a ć ;  d o  n i e g o  
w i ę c  n a l e ż y ,  n i e  d o  c z ł o w i e k a  p r y w a t n e g o *  
w z g l ę d e m  p ra w i d e ł  p o d a n y c h  o d  O j c ó w  k o ś c i o ­
ła , s t a n o w i ć  c o k o l w i e k  i to z  taką o s t r o ż n o ś c i ą ,  
m ó w i  S.  G e l a z y u s z :  * * * )  „ W y r o k i  K a n o n ó w  
r o z w a ż a j ą c ,  i u s t a w y  p o p r z e d n i k ó w  zgłębiając, ,  
a ż e b y  w c z e m  dla  p o t r z e b y  c z a s ó w  z w o l n i ć , ,  
n i e c h  s i ę  to c z y n i  z e  w s z e l k ą  r o z w a g ą  i p i l n o ­
śc i ą. ” ( D a l s z y  c i ą g  j u t r o , )

R o s s y  a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  1 2 . L i s t o p a d a ,

W  c i ą g u  t era źni ej sze j  z imy, ,  w i e l u  l i t e r a t ó w  
i u c z o n y c h ,  z a m i e r z a j ą  d aw a ć  tu l e k c y e  p u b l i ­
c z n e  w r ó ż n y c h  p r z e d m i o t a c h .  D o t ą d  w i a d o ­
m o  o  n a s t ę p u j ą c y c h  : w salt C e s a r s k i e g o  w o l n e ­
g o  T o w a r z y s t w a  e k o n o m i c z n e g o ,  P., P r o f e s s o r  
N i e c z a j e w ,  b ę d z i e  d a w a ł  F i z y k ę  i C h e m i ą , ,  
w  p o n i e d z i a ł k i  i piątki ,  o d  g o d z i n y  5 do  8  w i e ­
c z o r e m  ;. P.  P e r e ł y g i n , ,  G o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
g o , w e  czwartki  od g o d z i n y  j  d o  8  w i e c z o r e m 1. 
P i e r w s z y  z t yc h  k u r s ó w  z a c z n i e  s i ę  4 . .L i s t o p a ­
da , o  d r u g i m  z p r z y c z y n y  c h o r o b y  m aj ąc eg o'  
w y k ł a d a ć ,  n i c  n i e w i a d o m o . .  B i l e t y  n a  o b a  
kursa o t r z y m u j ą  s i ę  w  d o m u  t e g o ż  T o w a r z y ­
s tw a , ,  n a p r z e c i w  admi ra l i cy i  na r o g u  N e w s k i e ­
g o  p r os pe kt u , ,  b e z p ł a t n i e -  L e k t o r  francuzki ej i

*) Concil. Trident. Sess.. 13..
**) S. Cypr. Ep. 52.

"*> S. Gelasius PP.. in. Ep,  ad Episcop. Łucaniae:.
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l i t e ra tu ry ,  St.  J u l i a n ,  ma o d  2. L is topada,  
w każdą ś r o d ą ,  od godziny  8 w ie c z o r e m ,  czy­
tać rozbiór  lepszych p ło d ó w  teraźnie jszej  l i te­
ra tu r y  f rancuzkiej .  Ł ek c ye  te, w l iczbie I2s tu,  
b ę d ą  ;v d o m u  H rab iny  La v a l  dawane .  Ce n a  
bi le tu  50 rubl i .  P rolessor  W e la ń sk i ,  równ ie  
ina odnowić  w z imie  t e go roc zne j ,  kursa swoje  
dla am ato ró w  nauk p r zy ro d zo ny ch ;  o dniach  
i miejscu lekcy i , będz ie  późn iej sze  uwiad o­
mien ie .

W  ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 14. L is topada.

Kró l  J inć  Neapol i t ański  od w ie dz i ł  d n ,  10, 
b.  m. O jc a  S. w W a t y k a n i e ,  a obej rzawszy 
tute jsze osob l iwośc i ,  udał  się dn ia  12. b , IB . 
W dal szą pod róż  do  G enu i .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 27. L i s topada .

Z e  Skaldy donoszą  pod  d, 23. m.  b . ,  źe 
w Calloo dwie ko lum ny  wojska s t a nę ły ,  które 
poczytują za F ran cu zó w.  Zaczynal i  się oni  
w okolicach warowń Li l l e  i L ię fkenshock  co­
raz  bardziej  kuncent rować.  N a  rozmai tych 
p unk ta ch  nadgran iczn ych  p rzyby to  w tych 
dn iach  do nas kilka zbiegów z wojska Francuz-  
k iego ; pomię dzy  tymi byt też j e d en  z pu łk u  
X i ę c i a  Or leańsk iego  z Capel ie.  Narzekają oni  
na  mo rd u ją ce  i wielkie marsze  i n iegodz iwe 
z nimi  pos tę powanie  mieszkańców Belgijskiah.  
W z d ł u ż  brzegów nadmorskich spost rzegamy 
ciąg le  okręty w o je n ne  na wysokośc i ,  i s łychać 
od  chwil i  do  chwil i  wystrzały dział.  Z  Vlies- 
s i ng en  do n o sz ą ,  źe d. 23. na  wysokości  pod 
S ch ou w en  7 okrętów razem zo c zo n o ;  z G o e r e e  
d.  2ą. zrana 13 i 2 wielkie statki pa rowe  a 
z  Kydk u in  widziano d. 22. m.  b. flottę z 19 
okrętów się składającą,  w sobo tę  zrana s łyszano 
w Vl ies s in ge n  na  no w o kilka ciężkich wystrza­
łów.

W  sobo tę  zrana o godz .  6. i wczoraj  o godz.  
3 z po łudn ia  przejeżdżało przez Do rd re c h t  

«  z  nad zwycza jnym posp iechem kilka sztafet 
Z depeszami  z  g łównej  kwatery,  za łożone j  
W T i l b o u r g  do Hagi.

Z  d n i a  28. L i s t o p a d a .
D o n o s z ą  z V l i e s s in ge n  z dn.  25. tn. b , ,  iż 

fam dn ia  24. s łyszan o  k a n on a d ę  ciągłą w k ie ­
r u n k u  p ó ł u o e n o - z a c h o d n i t n  , wcale 6ię r ó ­
żn iącą  od  ow yc h  po je dyń cz ych  wystrzałów,  
które od  chwi l i  ukazan ia  się angielskich i 
f r ancuzk jcb  okrętów n ad  b r zeg am i  nasze mi  
s łyszano  i zawsze  tylko ćw ic ze n i om  tych o- 
krętów przyp i sy wa no ,  R o z u m ie ją  więc p o ­
w szechn i e ,  iż wypada  t eraz oczekiwać wiad o­
mości  o s toczonej  bitwie morskiej .

Gazety ho le ndersk ie  do no sz ą  z po  nad  g ra ­
nicy belgijskiej p o d  d.  25. L i s t , :  „ W ie ś n ia c y

w Brasschae t  i pod  W e s l w e z e l s ,  gdz ie  woj.
sko f rancuzkie  stoi,  w na jwyż szy m s topn iu  są 
z n i e c h ę c e n i  z p o w o d u  przybycia ty ch ,  jalc 
p ow ia d a ją ,  n i e p r os z o n yc h  gośc i ;  pon ieważ  
b ow ie m  każdy z n ich  po 10,  12,  nawet  20
żo łn ie r zy  ma na k w at e r ze ,  za k tórych rnu 
s ię n iepłac i  po 7 g ro szy ,  jak za czasów h o ­
le nd ers k ic h ;  ba rdz o  im takowe owo ce  wo ln o­
ści n i e p rzypada ją  do  gustu.  Pa t ru le  f rancu­
zkie zwiedza jące  okol ice n a d g r a n ic z n e  p rz e ­
kroczyły po kilkakroć g ran icę  naszę ,  ale tylko 
z n i e w i a d o m o ś c i , gdyż pos t rzegł szy s ię  na 
b łędz ie  swoim na tychmias t  wracały.  — C h o ­
roby w ob o za ch  f raucuzkich z p ow od u  wi lgo­
tne go  powiet rza  i s łoty mglistej m n o ż ą  się 
zna cz n ie .  U  nas,  którzyśmy już p rzyzwycza­
j e n i  do  takiego kl imatu i zmian  n ie p rz y je ­
m n y c h ,  najpomyślnie jszy panu je  elan z d r o ­
wia.  P raw ie  co dz ie ń  p rzybywają  do g łównej  
kwatery Xięcia  Fe ldma rsza łka  o so b y ,  u pr a ­
szające go o przyjęcie  ich do  s łużby czynnej .  
Karn ość  i męs two  wojska nasze go  is totnie  
w zo r o w e  i j akkolwiek po zo rn ie  p r ze m oc  n i e ­
przyjacie la  zast r aszająca,  wszyscy j e dna kow o 
postanowil i ,  bić się waleczn ie  i z go dn ośc ią  sta­
rod aw n e j  Batawii .  — W  warowni  Antwerpsk ie j  
pracują ciągle około w zm o cn ie n i a  forlyfikacyi.  
W i ę k s z ą  część dział  us t awiono  w miejscach 
bez p i e cz ny ch  od bo mb .  Z  d re w n ia n y c h  s ta j ­
n i ,  s łużących  do za cho wy wan ia  ma te rya łów 
ro zmai tych  a r ty le ryczuych ,  zdjęto dachy,  aby 
za po b ie d z  mo ż l iw em u pożarowi .  Z a ł o g a ,  
p rzen iós ł szy  się już od kilku dni  w kazemoty,  
be z p i e cz n e  przeciw b o m b o m ,  t chn ie  ci ągle 
tymże  sa m y m  d u c h e m  gorl iwości  i pośw ięce ­
nia się dla  sprawy świę te j ,  go r ąco  p ragną c  
u d o w o d n ić  na m a ły m  kawałku z iemi ,  źe Ni -  
de r l andczycy  dziedz ictwo  ojczystej  chwały 
za t rzymać  potraf ią nie skalane.  Z  warowni  
widać  wielu F ra n c u z ó w  na cytadel i  M o n t e ­
bel lo,  jakoteź wielu ich oficerów w mieśc ie  
A n tw er p i i .  A ż  do  soboty zeszłej  wszystkie 
poste runk i  n ao ko ło  warowni  dzierżyl i  Belgij- 
cz y k o w ie ;  n i e sp os t r ze źo n o  p o d o b n ie  aż do 
dn ia  w ym ie n io n e g o ,  żeby Fra n cu z i  miel i  roz ­
począć robo ty  swoje w okol icach cytadeli. '* 

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  2.6. L i s topada.

D z i s i a j  wieczorem ro zch odz i  się pogłoska ,  
źe  się wszyscy M in i s t r ow i e  p od a l i  d o  dy- 
missyi .

Król  wczoraj  d ługą  usiawszy r o z m o w ę  
z Marszałk iem G e r a r d  w B o o m ,  powróc i ł  
w iec zor em  do  Bruxel l i .

W  s tanowisku a rmi i  f rancuzkiej  nas tępu ją­
ce zaszły od m ią ny .  G en e ra ło w i  A c h a r d  p o ­
l e c o n o ,  aby z d y w iz y o n e m  sw oim obserwo*
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w ał  g o ś c i n i e c ,  z  B e r g e n  op  Z o o m  d o  B r e d a  
w io d ący .  L e w e  s k r z y d ł o  a rm i i  tw orzy  b r y g a d a  
G e n e r a ł a  L a w o e s l i n e  i b ry g ad a  G e n e r a ł a  
VVollor.  Na  p r a w e m  sk r z y d l e  s t oi  b ry g ad a  
G t  n e r a ł a  C a s t e l l a n e ,  ma j ąca  p r z e d  so b ą  G e ­
n e r a ł a  S i ni o ri n e a u z p u ł k i e m  s t r ze l c ów  k o n ­
n y c h /  W o j s k a  te  tak d a l e k o  p o s u n i ę t o , iż 
m o g ą  za s ł an i a ć  kraj  na  l i n i i ,  w y c h o d z ą c e j  
z  O o s l m a l l e , R y k v e r s o l  i W o r t e l  i r o z c i ą g a ­
j ą ce j  6ię nad  Z o e r s e l ,  O u l d e r b o s c h  i V i e r s e J .  
G e n e r a ł  A c b a r d  u s t ęp u j e  z W o i o m e l g h e m ,  
D e u r n e ,  M e r x e m  i B o r g e r r h o u t ,  k tór e  m i e j ­
sca  wszys tk ie  z a jm ie  b r y g a d a  G e n e r a ł a  Z o e p p -  
fe l .  R ó w n o c z e ś n i e  u s t ę p u j e  b r y g a d a  G e n e ­
r a ł a  R a p a t e l  ze  w s i ó w ,  k tó r e  d z i e r ż y ł a  na  l e ­
w y m  b r z e g u  r zek i  R u p e l ,  i p r z e s z e d ł s z y  z j e ­
d n ą  b a t e r y ą  p od  R u r a p s t  p r z e z  r z e k ę ,  ud a  
s i ę  przez.  C o n t i c h  d o  M o r t s e J ,  B o u c b o u t ,  
H o v e  i E d e g h e m .  P ó ź n i e j  zb l i ży  s i ę  ta b r y ­
gada  do  s a m e g o  c e n t r u m  o p e r a c y i .  D r u g a  
b r y g a d a  G e n e r a ł a  F a b r e  z j t d n ą  b a t e r y ą  i 
s z w a d r o n e m  st rz.elców b r y g a d y  S i o a o n n e a u  
zo s t a n i e  na  m ie j s cu  d o t y c b c z a s o w e m  m i ę d z y  
d r o g ą  żw i r o w ą  B o o m s k ą  i S ka l dą . “

D o n o s z ą  z B e r c h e r n  d. 26.  L i s t . :  „ P a n  de
la N e u v i l J e ,  I n t e n d e n t  m i l i t a rn y  a rm i i  ł r an -  
cuzk i e j ,  o z n a j m i ł  dz is ia j  B u r m i s t r z o w i  w Ber-  
c h e m ,  iż p o w i n i e n  m i e s zc za n  mias t a  s w e g o  
p r z e s t r z e d z ,  ź e  d o m y  i ch  p r z ez  o g i e ń  z w a ­
r o w n i  w ie l e  b ę d ą  mus i a ł y  c i e r p i e ć ,  i żby w ięc  
w y p a d a ł o ,  a że b y  się z a o p a t r z y l i  w n a r z ę d z i a  
d o  g a s z e n i a  i p o d c z a s  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
c z y n n y m i  byl i .  —  M i e s z k a ń c o m  z St,  L a u ­
r e n t  dz i s ia j  z r a n a  o ś w i a d c z o n o ,  ź e  m u 6z ą  
w  c i ą gu  d n i a  b i e ż ą c e g o  o pu śc i ć  m i e s z k a n i a  
sw o je .  D z i s i a j  G e n e r a ł  H a x o  w ie lk i  da j e  
o b i a d ,  na  k tóry p r z y t o m n y m i  b ę d ą  X iąź ę t a  
I M a r sz a ł ek  G e r a r d ;  r o z u m i e j ą ,  źe  p o d c z a s  
u cz ty  w y d a n ą  b ę d z i e  o d e z w a  d o  G e n e r a ł a  
C h a s s e ,  —  S ł y c h a ć ,  źe  p r z y k o p y  dz is ia j  z o ­
s t a n ą  o t w o r z o n e . ”

M e m o r i a ł  w y r a ż a :  „ N a s z  k o r e s p o n d e n t  
A n t w e r p 6 k i  d o n o s i  n a m ,  iż być  m o ż e ,  źe  w e ­
z w a n i e  do  G e n e r a ł a  C h a s s e  d o p i e r o  dn .  30. 
in.  b. w y d a n e rn  bę d z i e .  W e d l e  i n n y c h  wia- 
d o m o ś c i ,  ma  o n o  j u ż  j u t ro ,  d n .  27, ,  n a s t ąp i ć ,  

. W c z o r a j  c z ę ść  p o ł ą c z o n e j  e s k ad r y  by ła  
W ob l i c z u  O s t e n d y .

Z  d n i a  2 7 ,  L i s t o p a d a .
Z  B o r g e r h o u t ,  d n .  26. L i s t .  —  G łó w n a  

kw atera  arm ii  f rancuzk ie j .  S to s o w n i e  d o  p o ­
c z y n i o n y c h  r o z r z ą d z e ń  zdaj e  s i ę ,  źe  n a s z e  
b a t e r y e  w l i c zbi e  11, każda  z ło ż o n a  z 6  dz i a ł  
2 4 f u n t o w y cb  , za k tó r s i n i  40  m o ź d z i e r z y  us t a­
w i o n o ,  n i e b a w e m  o g i e ń  swój  r o z p o c z n ą .  
O f i c e r o w i e  a r t y l e r y i  r o z u m i e j ą ,  ź e  b a t e r y e  
w a r o w n i  a n i  p r z e z  3 g o d z i n  o g n i a  t a k o w eg o

w y t r z y m a ć  n i epo t r a f i ą .  K o r p u s  zaś i n ż y n i e ­
rów  p r z e c i w n e g o  z d a n i a ,  u t r z y m u j e ,  źe to 
tak p r ę d k o  n i e p ó j d z i e .  G e n e r a ł  C h a s s e  ka ­
za ł  o g r o m n ą  c h o r ą g i e w  O r a n ź y s t ó w  za tkn ąć  
na  w a r o w n i .  Z r e s z t ą  H o l e n d r z y  b a r d z o  są  
o s t r o ż n i ;  o s o b y ,  k tó r e  s i ę  z a n a d t o  zb l i ż a ły  
d o  wa łów  w a r o w n i ,  zos t ały  na ty c h m ia s t  p r z e z  
o f i c e ró w  h o l e n d e r s k i c h  w e z w a n e ,  a by  s i ę  
o d d a l i ł y .  O  c h w i l i ,  k i edy  p r z y k o p y  o t w o ­
r z o n e  b ę d ą , n i c  d o t ą d  z p e w n o ś c i ą  n i e w ie r n y ,

B o r g e r h o u t ,  d.  27. L i s t .  —  G łó w n a  k w a ­
tera a rm ii  francuzkie j .  D o  l i czby  ba t e ry i  
w z w y ż  p o d a n e j  d o d a ć  j e s z c z e  na l e ż y  dw ie ,  
sk ł a d a j ą ce  s i ę  z dz i a ł  ą g l u n t o w y c h .  O g i e ń  
w ięc  mający  b yć  w y m i e r z o n y  p r z e c i w  w a r o ­
w n i  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  z 114 pa szcz  o g n i s t y c h .  
N a  tak o g r o m n ą  k a n o n a d ę  G e n e r a ł  C h a s s e  
z d o ł a  tylko 90 d z i a ł am i  o d p o w i e d z i e ć .  J e ­
ś l i b y ,  c z e g o  s i ę  w a r m i i  f r an c u z k i e j  c o r a z  
b a r dz i e j  sp o d z i e w a j ą ,  o sz cz ę d z i ł  m ia s to ,  w z m o ­
c n i ł b y  t a k i m s p o s o b e m  s w o je  ś rodk i  o b r o n y ,  
i m ó g ł b y  j e  s k o n c e n t r o w a ć  na  j e d e n  p u nk t ,  
z k tó r e go  g o  n a p a d a j ą .  Z r e s z t ą  t uszą  6ob i a  
o f i c e r ow ie  f r a n c u z c y , źe  w kró tce  s ię p o z n a  
n a  p r z e m o c y  n i e p r z y j a c i e l a ,  g d y ż  b a t e r y e  
f r a n c u z k i e  tak ro z l e g ł e  o b e j m u j ą  k o l o ,  ź e  
c h c ą c  s i ę  dz i e l i ć  na ca łką  p r z e s t r z e ń ,  r o z d r o ­
b n i ł b y  si ły s w o j e ;  u p o w s z e c h n i ł o  się w ię c  to  
m n i e m a n i e  n a w e t  u t y c h ,  co o s t ałośc i  i m ę ­
s tw ie  G e n e r a ł a  C h a s s e  w ie lk i e  maj ą  p o r oż u *  
m i e n i e ,  źe  o g i e ń  j e go  p o  u p ł y n i c n i u  48 g o ­
d z i n  p r z e g ł u s z o n y  u s t an i e .  W y z n a c z o n o  n a ­
g r o d ę  dla  tej ba t e ry i ,  k t ór e j  s ię u d a  z n i s z c z y ć  
c h o r ą g i e w ,  z a t k n i ę t ą  wc zo ra j  za  r o z k a z e m  
G e n e r a ł a  C h a s s e  n a  n a jw y ż s z y m  b u d y n k u  
w a r o w n i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  26. L i s t opada .

K r ó l  Jm ć  odby ł  wczo ra j  na  p l acu  Caroussel - I  
n a  d z i ed z iń cu  w T u i l e r y a c h  p r ze g l ąd  czę śc i  
gw ar d y i  n a r o d o w e j  i z ałogi  tutejszej .  K a ż d y  
z  16 l eg io nó w  gwardy i  n a r o d o w e j  stol icy i o b r ę ­
b u  s t awi ł  był  po  1 ba t a l i on i e .  O p r ó c z  t e go  
s t a n ę ło  na  tej r ewi i  10 ba t a l i on ów  p i e c h o t y ,  7 
s z w a d r o n ó w  i 4  ba t e r ye .  O  godz .  12. przy b y ł  
N .  P a n  w towarzys tw ie  X ięc i a  J o i n y i l l e ,  M i ­
nis t ra  w o jn y ,  Ma r sza łka  K ię c i a  T r e v i s o  , j ako 
te ż  l icznego s z t abu  g e n e r a l n e g o .  N .  P a n  p r z e ­
j e ch a w sz y  po  ki lkakroć szer egi  w o j s k a ,  z a t r zy ­
m a ł  s i ę  p o t e m  na p lacu  T u i l e r y ó w  i kazał  woj­
sku  def i lować  p r zed  sobą .  N .  P a n i  z X i ę ź n i -  
czkaini  p r zyp a t ryw a ła  s i ę  t ernu w o j s k o w e m u  
widokowi  z ś r e d n i e g o  ba lk o nu  z a m k u .  O  go dz ,  
3. p r ze g l ąd  s ię skończył .  K ró l a  g w ard ya  n a r o ­
dowa  i woj sko l i n iow e  wita ły z  szc .zegó lnern  
u n i e s i e n i e m  radości .

Rozum ieją  pow szechnie ,  że obrady nad
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adresem óierozpoezną się w Izb ie  przed przy- 
8złą! środą (d. 28.).

P a n  F o y  ,  A d ju tan t  Ministra wojny  i s y n o ­
wiec  zmar łego Genera ła  tegoż imi en ia ,  d.  a2.  
zn. b. prze jeżdża ł  p r ze z  B o r d e a u x ,  udając s ię  
z  Paryża  do Blaye .  Słychać,  źe  załoga waro­
w ni  Blaye znaczn ie  ma być powiększony.

Wczoraj skonfrontowano, wielką liczbę świa­
dków z  osobami w skutek zamachu na życie 
Króla przyaresztowanemi, n ieuznano jednak 
żadnego z tych ostatnich sprawcy uczynku.

Ki lkunastu  s t ronników Xięźn y  Be r ry  z robi ­
wszy składkę między  soby ,  p rzeznaczy ło  6000 
fr,  na wykonan ie  w iz e ru nk u ,  mającego p r zed­
stawiać X ię ź nę  w chwili ,  kiedy jy z b r ygu  „Ca- 
p r i c i euse“ n a  ma ły m statku p rzewoźy na  6tatek 
pa ro w y „Bordela is .14 P a n n a  Kersa b i ec ,  prze­
s t r aszona wzb urzen iem fał morsk ich ,  g łośne 
wyda je  krzyki na groźycy śmierć w ba ł wan ac h ;  
Stary' Kap i t an  przy niej stojący powiada r „ U s p o ­
kój  siy P a n n a ,  i bierz p rzykład z Xięźniczki !“■

W i e ś ć ,  jakoby |  wszystkich- aresztowanych 
cz łonków towarzystwa o b r o ń có w  praw lu ­
dzkich,  n a  wolność  wypuszczono ,  wykaza łas ię  
h yc  bezzasadny.  P rz esz ło  20. członków tego. 
r epubl ikańskiego s towarzyszenia zostaje jeszcze 
p o d  ścisły straży.

_ Min i s t er  hand lu  zabron i ł  przeds tawienia sztu­
k i  Pana  "Victor H u g o  „ T r i h o u l e t ,  o n  le R o i  
sTaDanae1* jjui kilka, razy dawanej  na teatrze fran- 
c oz kim, a  to. z  p o w o d u  przyc inków n a  Minis te­
ry u m. w tej  sz tuce zawar tych.

D z i e n n i k  M e s s a g e r  p i s z e ,  i i  t ego dn ia  
r a n o ,  k iedy zaga j en ie  obrad  I zb  mia ło nas tą ­
p i ć ,  z w r óc on o  uwag ę  na p r ze se l an e  co kw a­
d r a n s  p rzez  t e l egraf  wiadomośc i  o H o l a n d y i  
i  P r u s a c h .  D o n ie s ie n i a  te zmodyfikowały  
m o w ę  z t r o nu .

W s zy sc y  p rawie  za gran ic zn i  Po s ło w ie  n a ­
radzal i  s ię  z X ię c ie m  Brog l i e  wzg lędem ko­
r e s p o n d e n c j i ,  znalezionej ,  u  P an ny  D u g u ig n y .  
R z y d  zamyśla ogłos ić tę k o r e s p o n d e n c y ą ,, 
a  w y ł ą c z e n i e m  je d n a k  n ie k tó ry ch  l i s tów,  s to­
s ow ni e  do żyda ni® Posłów.

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż X i ę ż n a  Ber ry  pisała 
dto- P a n a  H e n e q u i n ,  i i  o b ie ra  go  za sw eg o  
obr ońcę .  Zdaje się, i i  p ropozycya  Pana  C h a ­
te au b r ia n d  w tej mi e rze ,  umieszczona  w d z i e n ­
n i k a c h  Karol isto wskich,  będz ie  także przyjęty.

D n i a  i6i. b. m.  odp rawi ł  s i ę ' t u  uroczysty 
p ogr zeb  Pro fessor  a. Say. ;  wielu u c z o n y c h  o d ­
p r owa dza ło  z włoki na c m ęt a rz  P e re  L ac h a i s e .  
P a  no w ie Odł  J on-  Ba rro r, S a c y ,  Ka rol  D u p i n ,  
Labordie i  Blangui  mie l i  mow y przy g r o b ie .

H,rabia. P o z z o  d i  Borg o  i. Baron.  VVerther 
częste ma ję  k o r e s p o n d e n c y e  z Xią ź ęc ie m  
Brogliie.  P rz ec iw nie  H r a b i a  Appony ,  d a l ek a

m n ie j  s ię komu nik u j * .  M ie l i ż b y  F r a n c u z i  
w zamian  za o p u sz cz en ie  cytade li  A n t w e r p ,  
sk ie j ,  opuśc ić  A n k o u ę ?  A m b a s s a d o r  rossyr- 
ski miew ał  t a k ie  k ó n f e r en c ye  z M a rg r ab ia  
L a n d s d o w n e ,  w k tórych  mia ła  być mow a o 
d o k u m e n t a c h ,  jakie L o r d  G re y  w zg lę d em  
pos łann ic twa  L o r d a  D u r h a m  p r z e ło ż y ć  za ­
myśla  P a r l a m e n t o w i .

K u r y e r  f r a n c u z k i  umi eś c i ł  j u ż  kilka 
a r tyku łów o  obw ar ow an ia ch  p rze z  r ząd p r ze d ­
s i ęwz ię tych  w oko ło  s to l i cy ,  w k tórych  d o ­
w o d z i ,  że  p lan  tych war ow ni  mnie j  na o b r o ­
n ę  stol icy p rzeciw z e w n ę t r z n e m u  n ie p rz y j a ­
c i e lo wi ,  n iż  na  p o s k r o m ie n ie  s tol icy jest  wy­
rac ho wan y .

D z ie n n ik  T e m p s  d o n o s i ,  iż o d m ó w i e n i e  
m ie s i ę cz n y ch  pos i łków p i e n i ę ż n y c h  w i lości  , 
3q q , o o q  pias t rów , które Król  Hiszpański  p ła ­
cił D o m  M ig u e lo w i ,  sp rawi ło  wielkie w ra że ­
n ie  w L iz bo n ie .

O k rę t  „ E t o i l e  P o l a i r e “  który p r zed  n i e d a ­
w n ym  czasem z p o ło w u  wielo rybów powróc i ł ,  
zn a jd ow ał  s ię  ba rdz o  daleko  ku b i e g u n o w i  
p s  n o c n e m u ;  p o s u n ą ł  s ię  o j e d e n  s t op ie ń  
dalej  ku p ó ł n o c y ,  n iż  są p o ło ż o n e  b rzegi  
p ó ł n o c n e  Sp icbe rga .  O s a d a  mia ła  do  z n i e ­
s i enia  wieczn ie  tam pa n u ją c e  mro zy  od 22 
do  26 s topni .  N ie m o ż n a  by ło  zdjąć  rękawi­
cz e k ,  aby n i e o d m r o z ić  ręki.  Gdy j e d n e m u  
majtkowi,  który się wdrapał  na  maszt ,  upad ła  
r ęk awiczka ,  go ła  ręka natychmias t  tak zg ra ­
b i a ł a ,  źe nie mogąc  się u t r z y m a ć ,  spadł  na  
pok ład .  Bzczególniej szero z d a r ze n i em  było,,  
gdy. za  po w ię ks ze n ie m  się  nadz wy cz a jn eg o  
m r o z u ,  kilku maj tkom zamarz ły oczy,  to j e s t s  
c i enka  zmar zn ię ta  powłoka okryła p o w i e ­
rz c hn ią  o k a ,  n i e m o g ą c  n ic  p rawie  widz ieć ;  
udal i  się do  l e ka rza ,  który za zd jęc iem z o- 
czu c i enk ic h  lodowatych  s k o r u pe k ,  p rzyw ró­
ci ł  im. wzrok.  Z d ar za ły  się j e dn ak  częs to  
zapa len ia  oczu.  N i e m a ł e  sprawiało t r u d n o ­
ści  n i e u s t a n ne  por usz an ie  się igieł  m a g n e t y ­
c z n y c h ;  2Q kompa sów  pos tawionych  przy 
so b ie  n ie m o g ły  oznacz yć  p e w n e g o  kieruuku. .  
Bl iskość m a g ne ty c zn e g o  b ie g u n a  zdaje  sio 
t en  skutek wywierać .

Z  d n i a  27.  L i a t o p a d a .
Dzis iaj  o godzin ie  iszej. nastąpi  ogłoszenife 

a d r e s u  w Iz b i e  D epu tow an ych .
Kominissya do adresu w Izb ie  Pa rów  wczoraj 

os ta tnie swe odbyła pos ie dze n ie ;  adres z u p e ł ­
n ie  ju ż  uchwalony.  Dzisiaj  I zba Pa rów r o z ­
trząsać go będz ie  na  publ icznem posiedzeniu .

Słychać,  źe Pan Villemain jest autorem jego,  
Plerwiastkowo napom knął on w krótkości tylko.
O’ z3machu  z d. 19, Li stop .  ale po uczynionej ;  
zi wielui s t r on  u w a d z e ź e  » jeśli j u ż  raz. mo w a
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o tem zdarzen iu  n iewypada  tak nawiasowo p o ­
zbyć się o n e g o ;  frazesa dotyczące się tego u- 
piększono.  W z g l ę d e m  wszystkiego inne go ,  
jako co, wzg lędem og łoszen ia  Paryża za zos ta ­
jący w stanie ob lężen ia i w zg l ęd em  X i ę i n y  
Berry I zb a  w bardzo um ia r k o w a n y m  sposob ie  
się t łómaezy ła .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  27. L i s topada .

O  sp rawach  n id e r l an dz k i ch  A l b i o n  dz i ­
siejszy d o n o s i :  „ S ły c h a ć ,  i e  o b l ę że n ie  w a ­
ro w n i  A n tw er ps k ie j  dnia 27. t. j. dz i s i a j ,  s ię 
ro zpoc zn ie .  W e z w a n i e  do p o d d a n i a  się z a ­
stało p r ze w l ec z o n e  dla t r u d n o ś c i ,  wyn ika ją ­
cej z py ta n ia ,  czyby  wojsko f r ancuzkie m i a ­
sto A n t w e r p i ą  obsadz ić  mogło .  Dzi s ie j sza 
M s r n i n g - P o s t  d o n o s i , iż ro zs t r zygn ien ie  
pytania  tego rządowi  ang ie l sk iemu  po le co no  
i^że N.  P a n  zezwol i ł  na  o b sa d ze n ie  miasta.  
Źzl  n a m ,  że to z tak wi a r og od n e go  ź ród ła  
p o c h o d z i ;  my wszelako n ie rnamy dotąd p e ­
wniejszej  w tej m ie r ze  wiadomości ,  aby módz  
po twie rdz ić  d o n ie s i e n i e  kolegi  naBzego.”

S tosownie  do ostatnich'  uwiado in ień  z wa­
rowni  Aniwerpsk ie j ,  w okol icach nic się nie-  
wydarzy lo  nowego .  A r m i a  f rancuzka odda je  
się n ie c z y n n o ś c i , której  się początkowo po 
niej  nikt  n i e spodz iewa ł .  P rzy p i su ją  to ciągle 
toczącym się uk ład om.

P r z y b y ł  tu okręt  z P o r t o ,  który o d p ł y n ą ­
wszy s tamtąd dn.  20. m.  b. świeższe j e szcze  
p rzywozi  wiadomości  o d  osta tnio u dz ie lo ­
n y c h ,  s ięgających aż do  d. 18. rn. b. Brzmią  
o n e  n ie j e d n o s ta jn i e ;  wed le  j e d n y c h  sprawa 
D o m  P ed ra  już  jest na s c hy łk u ;  wed le  d r u ­
gich  mia ła  być p rzeds ięwz ię ta  wycieczka 
z Porto na korzyść Kóhstytucyon is tów.  W s z a k ­
że  p ie rws zy m p o w sz e ch n i e  wiarę d a n o ,  bo 
pap ie ry  pożyczki  D o m  P ed r a  po  p r zybyc iu  
okrętu ws pornn ionego  zn acz n ie  spadły.

D o n o s z ą  z D e a l  pod  d.  25. m. b. ;  „ W c z o -  
rśj,  dn.  24 , w yp ł yn ą ł  stąd okręt  w o je n n y  a n ­
gielski  „ R o v e r ”  o 18 dział ach (Kap i t an  W .  
Y o u n g ) ,  z depe sz ami  dla W i c e - A d m i r a ł a  
Sir  P .  Malcolm i z l i s tami  dla części  floty 
pod  G o r e e  na kotwicach stojącej .  Z a  n im 
puści ł  się okręt  Kró lewski  „ G o n w a y ”  o 28 
działach (Kap i t an  E d e n ) ,  aby zbadać  d no  
morsk ie  na wysokości  pod  F lush ing ,  T e g o ż  
dn ia  zawinął  tu okrę t  „  M a l a b a r ”  o 74 d z i a ­
łach ( K a p i t a n  J.  P a r c y ) ,  aby  się po łączyć 
z  eskadrą A d m ir a ł a  Sir  P.  Malco lm nad  b r ze ­
gami  h o le nd er sk ie m u  P rz y by ł  tu leż w ty m ­
że za mia rze  okręt  „C h i l d e r s ” Kapi t ana I ł .  
D e a n s ,  z Sp i tbead,  W  D u n a c h  j e szcze z o ­
stały okręty „ S p a r t i a t e ”  i „ S h a k e ” , jakoteź 
okręty f r ancuzk ie  „S u f f r en ”  i „ M e l p o m e n e . ”

O d b y ł y  się z n o w u  zg r o m a d z e n ia  w N e w ­
castle n a d T y n ą ,  Br idport ,  Bristol  i N o rw ic h ,  
w celu sk ie rowan ia  ad resów do Króla p r z e ­
ciw zam ie rzo ne j  wojnie z H o l a n d y ą .  W  B r i ­
stol i Newcas t l e  pokazała się wp rawdz ie  popę-  
d l iwa  oppozy cy a  przeciw t emu,  al e na reszc ie  
sp rawcy zgr o m a dz e n ia  zamia ru  swego  j e d n a k  
dostąpi l i .  N a  pos ie dzen iu  Bris tolskiem pro ­
p o n o w a n o  p o p r aw k ę ,  w której oświadczyć  
c h c ia n o ,  źe kraj po l i tyce ,  stałości  i r ze te l ­
n y m  za mi a ro m Mini s t rów w zg l ęd em  o c a le ­
n ia  pokoju u f a ;  o d r z u c o n o  j ą  wszelako z a  
zn a m ie n i t ą  większością g łosów.  W  N ew ca ­
stle cz yn io n o  us i ło wan ia ,  o d r o c z y ć  z g r o m a ­
d z e n i e ;  p ok o n a ł  je wszelako Sir  M.  W ,  R i d ­
ley, j e d e n  z zas tępców miasteczek.  Przysz ło  
w skutek tego d o  wielkich ro z ru ch ów .  K u ­
sz o n o  s i ę ,  czyn ić  p rz e c iw n e  w niosk i ,  a l e 
M a y o r  n ie poz w al a ł  na to.  Z e w n ą t r z  sali 
z g r om a d ze n i a  zbiegło  s ię  n ie z l i c z o n e  snnó-  
stwo ludzi ,  p rzez  wrzawę i zgiełk p o w s z e c h n y  
wzbudza jących  obawę.  T y m c z a s e m  M a y o r  
z p r ze ds ięb ie rcam i  zg r om a d ze n i a  u d a ł  s i ę  do  
p rzy leg łego  po ko ju ,  gdzie ad res  do  N.  P a n a  
j e d n o z g o d n i e  uc h w al ono ,  W  ciągu kilku 
god z in  już kilkaset l iczył  podpi sów,  wszystko 
nazwiska na jce ln ie j szych  o s ó b ,  właściciel i  
ok rę tów i najma jętnie jszych kupców,

( W W W W W W W W

Rozmaite wiadomości.
Gazety S tanów-Zjednoczonych  donoszą poćS 

d. 19. W r z eś n i a ,  źe tam daje się już widzieć 
wiadomy kometa ,  w st ronie p ó ł n o c n o - w s c h o ­
dnie j  n i e ba ,  w pobl iżu konstel lacyi  Wielkiej  
Niedźwiedzicy.  Nie ma ogona ,  lecz ma szcze­
gó lny jakiś pozór  i łatwo daje  się rozpoznać  od 
innych  ciał niebieskich.

Dwaj  młodzi  Włos i  nazwiskiem But tuz i  p o ­
trafili zrobić odzież  zabezpieczającą ciało od 
kul ka ra b inowych ,  i wynaleziona przez nich  
zbroja t ę  ma jeszcze wyższość iż nietylko piersi  
i grzb ie t ,  lecz ochrania całe c i ało ,  j e s t  g ię tką ,  
i n iewaźy więcej  od zwycza jnego  kirysu. W y ­
nalazcy ofiarowali to sw oj e  odkrycie  r ządowi  
f r a ncuzk iem u,  i marszałek Soult,  uzn a jąc  waż­
ność  wyna lazku,  poleci ł  kilku znak omi t ym 
u c z o n y m  zna jdować  się przy doświadczeniach ,  
k tóre  się już  z największym skutkiem odbyły.

Gr a z. P o  w s z ,  N i e  m , , z d. ao. Paźdz.  za­
wiera nas tępujący f i rman , wydany  przez  I b r a -  
h ima  Pa sz ę ,  przy za jęciu J e r o z o l i m y :  „ J e r o ­
zol ima zawiera pomnik i  s t arożytności ,  które 
p rzyc ho dzą  nawiedzać  chrześci janie i żydz i  ze  
wszech stron świata. Lecz ci pielgrzymi słu*
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sznie użalają się na ciężkie opłaty, wymagane od  
nich po drodze.  Gdy zamiarem moim jest po­
łożyć  kres temu nadużyciu,  przeto rozkazuję  
wszysikun muz ułmanom paszaliku Saidy,  tu­
dzież okręgów Jerozo l imy,  Tr ipol i ,  i wszyst­
kich prowincyi nadbrzeżnych Morza śródziem­
nego ,  ażeby odtąd zaprzestali wszelkich pobo­
rów w szędz ie ,  tak po drodze,  jak i na miej­
scach, Rozkazuję nadto ażeby księża chrze-  
Ściańscy, przywiązani do kościołów, w których 
Ewangel ia je6t nauczaną,  byli na przyszłość  
swobodni od wszelkich samowolnych poborów,  
którym dotąd byli podlegli ."

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nadleśnictwie Po ła jewskiem, w rewirze 

Eićbkwast  i Kowanowko,  w bliskości rzeki 
Warty f  część,  zaś w odległości  J mili ,  stoją 
866 sążni drzewa sosnowego  w szczepach na 
sprzedaż; moźria również w wydziale 14. rewi­
ru Eichkwast lak mówiąc do rzeki Warty do­
tykającym, około rooo sztuk średniego i dro­
bnego  budulcu,  i drzewa kozłowego na pniu  
nabyć.

Skład właściwy królewski exyktuje', na któ­
rym drzewo bezpłatnie przez ciąg roku jednego  
zostawać może.

D o  sprzedaży publicznej drzewa rzeczonego  
termin licytacyi

n a  d a i e ń  12,  G r u d n i a  r. b.  
o  godzinie l i t e j  zrana w izbie posiedzeń na­
szych wyznaczyl iśmy,  nadmieniając iż podle­
śniczy Wi lke w Eichkwast pod Obornikami  
mieszkający,  na żądanie drzewo w obu rewi­
rach okaże.

Poznań,  dnia 26. Listopada 183s!.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W yd zia ł  poborów stałych,  dóbr i lasów rzą- 
dowych.___________________

L i s t  g o ń c z y .
Opisany niżej Józef  Jan Skibiński,  który u  

nas jako Exe kut orby ł  umieszczony,skręciwszy  
na bok znaczne summy p ieniężne ,  i innemi  
jeszcze czynami z zapomnieniem obowiązków  
polączonemi oszukawszy mieszkańców obwodu  
sądowego,  przeszedł  w Kwietniu r. z. do Kró­
lestwa Polskiego i przyjął tam wojskową słu­
żbę,  a tym sposobem uniknął indagacyi i karze.

Wszystkie tedy władze cywilne i wojskowe 
upraszamy niniejszem, ażeby Skibińskiego, na 
którego schwyceniu wiele zależy,  i który przed 
niejakim czasem w jednej wsi pod Ostrowem  
W bliskości Kalisza spostrzedz się dać miał, w ra­

zie natrafienia przyaresztować i do nas przy.  
stawić kazały.

Krotoszyn,  d. 13. Października 1832.
S ą d  X i ę s t w a  T h u r n  i T a x i s .

R y s o p i s .
t) Im ie  i nazwisko: Józef Jan Skibiński;

2) miejsce urodzenia,  Warszawa; 3) teraźniej­
sze miejsce pobytu,  podług domniemania,  Kró- 
lestwo Polskie;  4) religia, katolicka; 5) wiek, 
41 lat; 6) wzrost, 5 stóp 6— 7 cali; 7) Włosy ,  
c iemno - b lond ; 8) c z o ło ,  płaskie; 9) brwi, 
blond;  10) o c z y ,  niebieskie;  t l )  n o s ,  zwy­
czajny, na końcu płaski; 12) usta, zwyczajne;  
23) broda, blond; 14) zęby,  dobre; 15) Pod-  
bródek,  nieco płaski; 16) twarz,  owalna;  17) 
cera, zdrowa; 18) postać, mierna; 19) mowa,  
polska; 20) znaki szczególne,  niewiadome.  —  
Nadmienia się jednak,  źe przed kilku laty zła­
mał prawą nog ę  i dla tego kulawi,  lecz prawie 
nie do pomiarkowania.  — Odzież n iewiadoma.

1 — ——*—1— ———mmmmm— — — —ro— —>

Prawdziwie świeżego  Astrakańskiego ka- 
wiaru odebrał F.  W .  Gr a e t z .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia 4 . Grudnia 1 8 3 2 . P apiera­
m i

G otow i­
zną

O blig i długu państw a . .
po
91 f

PO
901

O bligi bankow e aź do w łącznie 
lit. ff . . . . . . .

Zachodnio-Pruskie listy  zasta­
w n e  . . . . . . 95|

L isty zastawne W . Xięstwa 
Poznańsk iego . . .* . 98|-

W schodnio-Pruskie , .  . 991
Jizląskie . . . .  . . . 104^ —

Ceny zboża na Pruską miarę i wage 
w Poznaniu.

D nia  5, Grudnia 1833.
T al, śgr. fen. do T a l. śgr. fen;

Pszenica . . 1 1 7  6 — z 20 —
Z y t o  . .  i  1  —  —  —  1 2  6
Jęczmi eń . .  —  20 —  —  —  21 3
Owi e s  . . .  —  13 —  —  —  16 3
Tatarka .  . —  28 —  —  j  — —
Gr o c h  . . .  —  28 —  —  z 2 —*
Z iem iaki . .  —  8 -— —  —  9 ___
Siana cetnar a

z t o f f . . . —  15 —  —  .— 20 —
Słom y kopa a

1200 ff . .  3  15 —  —  3 20 —
Masła garniec 1 i 5 —  —  1 20 —


